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dno przedsiębierstwo nietylko przywozu nich usuwa ryzyko, plynl}ce ze strat kur- towarowe zagraniczne mogly przychodzić i 
wszystkich różnorodnych towarów, mogl}- sowych przy sprzedaży na termin. Pr6cz odchodzić bezpo~redllio z tej ostatniej sta
cyr.b mieć zbyt, z wywozem produktów tego. skutkiem istniejącej różnicy w opła- cyi. .Kuryer warszawski" donosi, że od
miejscowych. ale i z finansowemi, komisyo- cie celnej dla poddanych tamtejszych i ru- nośne projekty uzyskały już zatwierdzenie 
nerskiemi i przewozowemi operacyami" sklc1t, dla persów prawie zawsze będzie władzy i roboty zostanI} niebawem rozpo
(str. 26). korzystniej sprowadzać towary na swoje częte. Pod budowę linij, o których mowa, 

pojmujl}c konieczuość uwolnienia handlu Wykazawszy, że przedsiębiercy zagra- imię; przy tern przedsiębierstwo hędzie gra- zachodzi potrzeha zajęcia kilku prywatnych 
rasko·perskiego od pośrednictwa komisyo. niczoi prowadzą w Pel'syi przeważoie han- lo rolę tylko pośrednika i dostawcy." posesyj i zhurzenia istniejl}cych na nich 
aer6w ormiańskich i perskich, piszl} dalej deI zamienny, łącząc przywóz i wywóz domów mieszkaloych. Koszt budowy wyl1o-
Moskowsklja wiedomosti". N. N. Konszyo wjednem rękn, przez co usuniętą jest ko- sić będzie okolo 84,640 rs. 

~tworzył w Teheranie w październiku u!e~zność. wywozu monetr perskiej o ni z- Prze ID 1Tsl handel l' kOIDUDl'ka"ye - Kijowskie "Słowo" donosi o proje-
1884 r. faktoryę handlową dla zhytu to· k!eJ pr6tlle, "która figurUje tylko ~a rus- J , IJ - kcie wybudowania nowej linii kolejowej 
warów ruskich w Persyi. Według zapew- kich ryn~ch." autur ~roszury po:Wlada.: pomiędzy stacyami Kalinówka i Deraioia. 
nleń osób. zawiadujących faktoryą, walka .Oczywlsta rzecz, ze połlj.czeUle. w Jed- Orogi bite. Odnoga ta szłaby przez ffiad6wkę, Cbmiel-
p. Konszyna z &ngielskl} konknrencn oa- nem :ręku wyW?ZU .z . przywozem Jest dla - Po nkouczeniu rewizyi szos w okrę· nik, Wójtowice i Starl} Sieniawę. Miaste-
der go drog6 kosztowała. Ten energiczny nas Jeszc~e .koDleczDleJsze,. gdyz przy tern gu warszawskim, komisya uznała kouiecz· czko Chmielnik ma udzielić oa cel po wyż· 
przedsiębierca, pragnIJC zaznajomić persów same z sle1.>le pokrywać Sl~ ~ędl} te .~t~'a- oość naprawy niektórych traktów. Na cel szy rs. 20,000 z własoych funduszów. 
z możliwie największl} ilością rozmaitych tr na kurSie. które,. dotkliWie olIbijaJąc powyższ,Y żądaną będzie suma okolo 250 _ .Peterb. wiedomosti" doooszą, że mi-
towarów rnskich, UI"7.ą,dził na własny ra- Się na cenach. towal ÓW naszyc!l, od cZ&:,!u tysięcy rubli. . nisteryum komnnikacyj zami.erza wydele. 
chunek, w październikn 1889 r.. wystawę do czasu całk~em nawet .zbyt Ich tamnJą· Drogi wodne. gować za granicę oddzieln~ komisyę, w 
wzorów towarów ruskich w Teheranie. przy połączeUlu zaś.w Jednem rę~u w!- - Sprawa regulacyi brzegów Wisły pod celn zbadania różnych systemów budowy 
Tak faktorya, jak i wystawa Konszyna, wozu I.przywozu: stlatę. przy splz~da~y Warszawą i w dół rzeki na długości 40 dróg żelaznych doj&zdowych. 
oddaly wielkie usługi handlowi rnskiemn ~owe.~uJe .~ysk p~z~, .k~p.Ule, zbyt będ~le Się wiorst, jak douosi "KUI'yer oodzieuny", _ Wobec powszechnego podniesienia się 
IV Persyi, ale nie ntJ.·waliły wcale położe- 10zwIJał l.ownomle.IOIeJ I w~,bec gwal ~ucYI znajduje się na dobrej drodze. Ministe· cen wszystkich wogóle artykułów spożyw
nie. tego handlu, w ostatnich zaś czasach, zbyt.u m?zua będZie 'YytwalZać ~olVa l ?~- I'yum komnuikacyi na ten cel wyjednać czych i przedmiotów najniezhędniejszych do 
wobec nowej znacznej zwyżki kursu, kan- powlada{~cy specyalOle wymagamom mieJ - ma kredyt w sumie 3,000,000 rs. Niezależ- życia. na mających odbyć się w Peter bul'
kW'encya z cudzoziemcami jlrzybrała kie· scowym. ". nie od tego umocuione będl} brzegi przy gu ogóluych zebraniach akcyonaryuszów 
runek nader niekorzystny dla Rosyi; zhyt ~rzec~odz~ do ope:acYJ. komlsyone~. ujściach do Wisły: Wieprza. Pilicy i Na.- dróg żel&7lnych wniesiona będzie propozy. 
towarów ruskich na rynki perskie z kat- skich, blos~Ula ~ o!o~la Ich zuaczellle rwi. na co żądany będzie oddzielny fun- cya powięhzenia o 10 do 20% pe1l8yj 
dym dniem' na większe natrafia przeszko- w hanc1!u I usko-pelskim.. . • dusz. służbie kolejowej, otrzymnjąCtlj mniej niż 
dy, które usunąć nie jest w mocy przed- ~oDlecznoś~ operacYJ. komlsyouersklch Drogi żelazne. 600 rnbli rocznie. 
siębierców. wynika stl}d. ze JakkolWiek byłby znaczny - Stacya Sosnowiec kolei wiedeńskiej, 

BroszUl'a p. t . • Krótka notatka o reznl- kapitał przedsiębierstwa nigdy niepodoboa pomimo poczynionych przed kilku laty zna- Handel. . . 
tatach wystawy ruskiej przemysłowej, o- będzie mieć do roipol'Zlłdzenia wszelkich cznych nakiadów na budowę oddzieluej - Wł~clclele m.t~1I: p&row8g!l Oleszyn, 
twartej w 1889 r. przy faktoryi tehera.ń- towarów, jakie mogą hyć zapotrżebowane, stacyi towaroivej, jest z natury 1lIiejeeo- w guber'1I •. ~ńakieJ.,4&k donosl ,.Kuryer 
skiej N. N. Konszyna" zawiera intere- jak nie mogla dokazać tego i faktorya. wych warUllków sytuacyjnych nadel' nie- wars~awskl. otworzyli w . tych ~Dlach ": 
sujące wiadomości o nandlu ruskim z Per- Z drugiej strony. zuajomość ceu. wZOI'y dogodnI} dla ruchu. zwłaszcza wohec cil}' Paryz.uh~~~ skład swej ml}kl, której 
syą, o działalności faktoryi teherańskiej wszelkich możliwych towarów. cenniki. ka- głego wzrostu sąsiednich fahryk i kopalń, d?staICz~,h JUZ od lat dwu handlarzom 
N. N. Konszyna, o rezultatach wystawy i talogi i t. p. dadzl} możność pośrednictwa oraz budowy nowych linij bocznych, wzglę- flaucuskim.. . . 
w konklożyi wskazuje środki, które przed- przy wszelkich zapotrzehowaniach, które d<lm których Sosnowiec zajmnje stanowi- - J?r~bDl przemysłowcy, . tr.ud~ll}cy .Slę 
sięwziąć należy w celu rozwoju stosuńków z powodu blizkości i większej szyhkości sko stacyi centralnej. Trudność położenia wyrabl~mem koro.nek w pow.lecIe Jełecklm, 
handlowych Rosyi z Persyą . Przedstawia w dostawie, zwracać się hędą do ruskiego pogarsza jeszcze i ta okoliczuość, że pocil}- guhern~ orłowskiej. otrzym~h?d klłku firm 
ona tern większy interes. że napisanI} by- domu handlowego chętniej, niż do zagra- gi towa.rowe kolei g6rno.szląskiej i prawe- paryski<:h znaczne zamówle!1la na sumę 
la na podstawie, nie rozumolvań teoretycz- nicznych. ~auważmy, że' przy operacyach go brzegu Odry wchodzą na stacyę pasa- 230 tysięcy franków w złOCie. 
aych, lecz pl'aktycznych wskazówek do- komisyonerskich prowadzenie haudlu będzie żerskI}. a stąd dopiero bywają przeprowa.- Przemysł. 
świadczenia i oświetla mało znane dotl}d połączone z tI} jeszcze korzyści,!: dla przed· dzane na linię stacyi towarowej. W celn - Kilku przemysłowców warszawskich 
strony kwestyi. siębierstwa i fabrykantów ruskich, jaką usuni~cia tych niedogoduości, zarząd kolei do wsp6łki z kapitalistami zagraniczuyml, 
Między innerni. powiedziano w niej kate- przedstawi możność-po odtrąceniu pewne· wiedeńskiej postanowił połl}czyć nowI} sta- zamierza n3. terytoryum Targówka założyć 

goryczuie, że dla rozwoju haudlu Rosyi go procentn na ryzyko-pokt-ywania kursu cyę towarową z glównemi liniami od stro- wielkI} fabrykę wyrobów tabacznych. Fa-

1) I nie wewnętL"Z ę wyrywało mi Jęki; czasem I no~ć pokiadał w moim charaktel"Ze. Potem I zamarło we mnie stopniowo. Przypuszcza-
Valter Besant i James Ricc. błagałem ,Boga o jaknajrychlejszy koniec I następował jednogłośny wyrok przysię- lem, że c.l!yba musiałem popełnić to prze· 

mego nędznego żywota; a czasem zapyty- gfych; słyszałem glos sędziego, zimny, su- stępstwo. może przez sen. albo w przyętę-
• walem siehie, czy modlitwa jest zdolnI} coś rowy, wiecznie mi pamiętny. gdy wyłusz- pie szaleństwa; a raczej przyjl}łem mój los 

Tryumf pr' awdy pomódz i czy tam wysoko jest ktoś, kto czyw~zy krótko fakty. wyraził się, iż dla i przestałem myśleć o przeszłości. Zapo
'. • litowalhy sIę nad cierpil}cymi; czasem na- przykładu należy zastosować całą. surowość mnialem nalVet o bieduej Rózi i nie pyta· 

reszcie rozmyślałem o różnych sposobach prawa w tak czarnej sprawie. Potem ~ły- łem więcej. co się z nią stało; zapomnia
samobójstwa. .. poniE\waż byłem niewinnym. szałem wyrok, skazujący mnie na dwadzle- łem, czem byłem kiedykolwiek. & wiedzia
. W pie1;wszych kilku tygodniach. najczę- ścia hit ciężkich robót. Potem Rózia. moja łem jedynie. że jestem więźniem i że nie 

Przekład 

, ściej we śnie, wyoJJraźnia przedstawia!a mi śliczna, dziesięcioletnia siostrzyczka, pła- mam nic pl"Zed sohl}. oprócz więzieuia. 
obrazy ze swobodnej i szczęśliwej przeszło- cząc rzewnie, żegnała się ze mną, a ja nie- Czas płynl}l; promieuie słońca w lecie 
ści. Widziałem siebie w szkole, odwiedza· zdolny byłem wyrzec jednego słowa, nie·' padały prostopadle na nagą powierzchnię 
łem mego chlebodawc.ę i dobroczyńcę, pa- zdolny nawet hronić się przed rzuconem WIęziennych dziedzińców; strumienie świa· 
na Baldwina, któI'emu nieboszczyk mój oj - Ila mnie oskarżeniemI Nie, dziś jeszcze cie tła księżycowego llrzez zakralowane okno 
ciec niegdyś wiernie słnżył i którego zu- mogę o tern myśleć spokojnie ... gdyż byłem zalewały moją celę. Pory roku nieprze
pełnem cieszył się zaufaniem. Pan Baldwin. niewinnym. rwanie następowały po sohie; puza mura
jak zwykle, wypytywał mnie o postępy w Po kilku miesil}cach mego pobyty w wię- mi więzienia życie płynęło zwykłym po
nankach, gładził po głowie, gdy mu poka· zieniu, przestałem widywać obrazy z prze- rządkiem. Nie mogłem wl}tpić. że o staję 
zywałem otrzymane za mojl} pracę nagrody. szłości. Dzieli i noc towal"Zyszyła mi te- drogi od mojej celi kochauo się i żeniono, 
a w szesnastym I·oku. odebrawszy mnie ze raźniejszość pozbawiona wszeIkilli pocie- że dzieci na świat przychodziły, witane u
szkoły, którl} ukończyłem jego kosztem, chy, nadziei lub możliwości jakiejkolwiek śmiechem matek i wdzięcznem sercem 1'0-
wzil}ł mnie do swego kantoru. Z biegiem odmiany. taka słowem, IV której zamierają dzeństwa, że pl"Zy ogniskach rodzinuych 
czasu widziałem się poąuwanym napI'zód zwolna wszystkie uczucia, miłe lub bolesne, panowała ra.dośó i wesele. Lecz tu. IV mu· 
tak prędko, o ile sprawiedliwość względem z wyjl}tkiem poniżeuia. spadającego oło- rach więzienia, ja przynajmniej, nie pomy
moich kolegów pozwalała na to. Zaczęto wiem na duszę więźnia i nigdy go nie opusz· ślałem nigdy o szczęściu i miłości, nie my
mi powierzać l"Zeczy , wa.żne, do których wy- czającego . Żaden jednak powód zewn~trz- ślałem o niczem wogóle. Byłbym najpe
biera się jedynie ludzi z charakterem. Do· ny rlie dawał mi ucznć tego poniżenia, po- wniej doszedł stopniowo do zupełnego zi
szedłszy lat dwndziestu, posiadalem c'alko· niewai nie bylo tam nikogo, przed czyim dyocenia, ale po roku mego pobytu lekarz 
wite zaufanie mego pryncypała i pobiera- wzrokiem mógłhym się byl rumienić. Po- więzienny wziął mnie do pomocy w aptece, 
łem takie wynagrodzenie, że mogłem utrzy- uiżenia tegó nie czuje się wobec dozorców ponieważ byłem inteligentnym i miałem pe-

. , R,9ZDZIAL I. 

... Byłem wolny! 
Cóż to znaczyło dla mnie ? Jakkolwiek 

gorzkie mam wspomnienia z tej epoki, 
sproł)nję jednak określić, czem była dla 
~nie wolnoM w tych warunkach, w jakich 
S I ę wówvzas znalazłem,"' oraz jakiem hyło 
moje życie w więzieniu. 
Zdawało mi się w owej chwili i dziś je

szcze mi się wydaje, że czyn, za który mi 
darowano piętnaście lat kary, niczem był 
": porównaniu z tym. o jaki byłem obwi
mony. W pięć lat po mojem więzieniu 
Współtowarzysze moi podnieśli hunt, a mnie 
natchnęło niebo dostatecznI} odwagą i do
z.wo!iło uratować życie przełożonemu wię
zleDla, oraz jego podwładnym. Wynagro
llzono. mnie za to uwolnieniem... i nic juz 
wIęcej niema o tem do powiedzenia. . . .. . . . . . . . ~ . . . 
. W 18** roku znajdowałem się w więzie

lilii Nowej-Walii południowej, dokąd zesła
lIy byłem przed pięcioma laty. i skazany 
wyrokiem sl}dowym na lat dwadzieścia za 
OBZ.ustwo i sfałszowanie podpisu, a w\Jlę 
~oJą powiększała, zd~em sędziów, ta oko
hcz?o~ć, że świadczyła oua o najczarnlej-
8zeJ Dlewdzięczno~ci z mej strouy. 
,Pr.zebyłem w więzieniu lat pięć i trzy 

mlesll}ce. Z POCZl}tku, podczas bezsenuych 
nocy. I~żałem osłupiały, usiłując daremnie 
zro7.Umleć moje położenie; czasem udręoze· 

mać się przyzwoicie i mieć przy sobie mo· lub służhy więziennej; nczucie to pl"Zycho- wne wykształcenie. W aptece znaJdowały 
jl} jedynI} siostrzyczkę, Rózię. Kiedy senne dzi dopiero po uwolnieniu, a jeduak stauo- się ksil}żki, oduoszące się do farmakologii • 
marzenia moje cłosięgly tego punktu, bu· \Vi ono tę część kary, której sąd nigdy nie które pozwolono mi czytywać w chwilach 
dziłem się zwykle przerażony obrazem. bierze w rachunek. Przestałem cierpieć. wolnych od obowiązkowego zajęcia, a tak 
który po nich następowal, a umysł mój, }\'ouieważ całodzienna. praca dawał& sen. umysł mój stopniowo rozbudził się i jak 
z poczl}tku niejasno, lecz wkrótce z całą jako zapłatę po utrndzeniu; w samotnej ptak ze zlamanem skrzydłem, żyć jakoś od 
pewnością, przychodził do poznania, że ten zaś celi nie czekały mnie niczyje żale, ni· tej pory zaczą,łem. W uocy rozmyślałem 
obraz okropny. był właśnie mojlł obecnI} czyje wymówki, well}ż tylko przygniatał o tern, co przeczytałem we dnie, dopóki 
rzeczywistością. Po tych bowiem siodkich mnie ów ciężar ołowia.ny. a poczucie owej nie przyswoiłem Bobie całej treści tych 
marzeniach, z przeszłości szczęśliwej za- teraźniejszości. tak okropnej i wiecznie je- k iU. 
czerpniętych, lIastępQwał okropny koniec. dllostajnej. towarzyszyło mi w dzieli i w no-
Mój szlachetny pryncypał tlumionym przez cy. Przestałem nareszcIe my leć, czuć lub 
Ikanie głosem opowiadał llrzed sl}dem, ja· spoglądać w llrzyszłoŚć. Stalem się prostą 
kie miał do mnie przywil}zanie i jaką uf· maszyną; nawet poczucie mojej niewiuności 

(D. c. n.). 
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kapitałem około I żności, mają być urządzane także niewiel- I rek o godzinie 9 wieczór, na ulicy Nowo-/ bomirskiego i przy popuciu niei.yją;; 

kie llrzeno~ne, a gdzie można, pływające I miejskiej, dorożkarz uajechał n& l6-łetnie- namiestnika hr. Berga; tymczasem dla In. 

warszawska" dowiaduje się'l WY8t~Wy roll!icze i dot~c:zą:e pojedynczych go izraelitę, syna blacharza.. Chłopak uie I duości wiej~k~ej we wszystkich powiatach 

komandytowa pod firmą . t. galę?.! gospODarstwa WieJskiego. zdołał umknąć i znalazł śmierć pod koła- Królestwa JUZ w 1870 r. , z rozpol'ządzh. 

i S-ka, po uzyskaniu przy· - lliuisteryum dóbr państwa pozwoliło mi. Dorożkarz szybko odjecbał; numeru nia byłego komitetu uI'ządzającego, utwo. 

władzy, zamienia się na smoleilskiemu towarzystwu gospodarstwa jego nie zauważono. rzone były kasy pożyczkowo - wkładowe 

f."'V1U'''V·qr.u.·n akcyjne. Do sl,ółki tej nale- wiejskiego nrządzać corocznie wystawy (-) Napad. Onegdaj wieczorem na dro- gminne. Istnieją oue już Pl'awie wsz'ldzie 

m.'KH.l'mll. W Warszawie p. n •• Pierw- uprawy lnu i wyrobów przemysiu lnianego dze do Aleksandl'owa łęczyckiego dwu lu- (zdaje się, że jest ich 1,100 na 1,290 

szej warszawskiej mechanicznej piekarni," oraz zwoływać zjazdy plantatorów lnu) dzi uzbrojonych w kije rzuciło się na prze- gmin) i wkrótce prawdopodobnie będ~ 

młyn w łodowcn, piekarnia W Słodowcu Pierwsza taka wystawa odbyć się ma w jeżdżającego włościanina, Gepnera, Zatrzy· funkcyonowały we wszystkich gminach 

i mlyn w Zegrzynku. lutym 1891 roku. Zadauiem wystawy bę- mawszy konia, napastnicy ściągnęli z wozu kraju. Ale plOZed 10 laty, o ile wiemy, ad. 

- Zamierzony w roku przeszłym zjazd dzie obeznanie się z ulepszoną obróbką opierającego się im G. i pobili go silnie. mioistrtacya nasza żywila oba\vy, że utwo. 

fabryk:wt6w papieru w Petel'sburgu odbę- włókien, z wYI'obem rozmaitych gatunków Powodem napadu miała być zemsta, G. bo- rzenie kas potyczkowo - wkładowych po 

dzie się, jak donoszą .Peterb. wiedomosti", tkanin luianych ze zbytem lnn i t. d. Do wiem przed kilkoma dniami napastuików miastach szkodziłoby utworzeniu i rozwojo_ 

w ciągu pl'zyszłej zimy. Podczas zjazdu udziału w wystawach zapl'aszani będą nie zaskarżył do sądu o wypasanie zboia. wi kas gminnych. O ile wiemy, poglądu 

ma być U1'ządzona wystawa w100rów papie- tylko plantatorzy Jnu, lecz również hlln· (-) Kradzież. W domu pod Nt 35 przy tego na organizacyę kl'edytu ludowego w 

I'U różnych gatunków i wyrobów z masy dlnjący lnem, fabl'ykanci i drobni przemy- ulicy Wschodniej, o godzinie 10 w nocy, guberniach Królestwa Polskiego ni~ po

papierowej. słowcy. Prócz tego na wystawie umiesz- zakradli się złodzieje do mieszkania pozo- twierdziły fakty: istniejące w gnberni war. 

- Podlug. wilUlomollci zebrauych przez czane będą. wytwory przemysłu drobnego stawionego na opiece służącego. \V c7.asie szawskiej tlOZy kasy uie zaszkodziły bynaj

ministeryum skarbu, obecnie w calej Ro- i fabrycznego w postaci tkauin, przę(lzy, nieobecności jego otwOlozyli drzwi wytry- mniej kasom gmlnnym. To też zdaje nam 

syi znajduje się 2,114 gorzelI! wypalają- nici i worków z lnu, tudzież demolI stro- ~hem i zabrali garderobę damską, ploz6(l- się, że niema zasady do powsLrzymywa. 

CYCII po 10 do 100 ty ięcy wiadel' okowity. wane będą maszyny do obróbki lnu. stawiającą \\artość przeszło 200 rubli. nia rozwoju kas miejskich, plozeznaczonych 

Wystawy. _ ___ O wypadku zawiadomiono policyę. -Bpecyalnie i wyłącznie dla. ludności miej-

-- W ministeryum dóbr państwa, jak do- (-) W Helenowie od piątku rozpoczną skiej. Jest to tern więcej pożądanem, że 

noszą .Nowosti", opracowywaue są obecnie Z MIASTA i OKOLICY. się przedstawienia słynnej liIIochodki Don- właściWie ludność większej czę§cl miast 

nowe przepisy o wystawach. Kosztem rzą- ny Eroiny. mało różni się 0(1 ludności większości ma· 

dn urządzane będą następujące wystawy 
łych miasteczek, zamienionych na osady 

rolnicze: 1) wszeschruskie co 10 lat w Mo· (-l Tutejsze t owarzystwo cyklistów KRO N I K A (w 70-tych latach), w któl'ych oddawna 

skwie l' 2) prowincyonalne, powtarzane w rozesłało do wielu klubów krajo wy ch i za- • istniały zarządy na wzór gminych. \V osa· 

jednym i tymsamym okręgn rolniczym co granicznych zaproszenie na wyścigi, mają- dach tych kapitały miejskie oddawlla użyte 

ht 5. Prócz tego, kosztem rządn urządza- ce się odbyć w przysztym miesiącu. Warszawa. są na założenie kas zaliczkowo-wkładowych , 

ne będą wystawy specyalne, dotyczące je· (-) Spis jednodniowy. Dowiaduj~my się, - Z dniem wczorajszym w uniwersyte. w miasteczkach zaś, w kt6rych pozostała 

dnej jllkiajkolwiek gałęzi gospodarstwa że w sfel'ach właściwych podjęto projekt cie warszawskim zaczęto przyjmować 1'0- dawua organizacya, instytucyj kredytowych 

wiejskiego, np. hodowli bydła, sadownic- dopelnienia w mieście uaszem jednollnio- dania nowych kandydatów na studentów. niema wcale, jakkolwiek bardzo pragnie 

twa, warzywnictwa, pszczelnictwa, jakoteż wego spis n ludności. Projekt ma być - .Km'yer warszawski" donosi, że od- ich Indność, naturalnie nie w fOl'mie kas 

fabrykacyi machin rolniczych i narzędzi, wkrótce ul'zeczywistuiony, dawna projektowane blnro przewodników gminnych, lecz z zastowaniem ich ustawy 

przyczem te ostatnie połączone być pawin- (-) Z Egiptu przybyło w tych dniaclI w Warszawie ma. być niebawem otwarte. do potrzeb rzemieślników i drohnych prze· 

uy z konkursowemi próbami maszyn i na- do miasta naszego kiłku kupców w celu Nowe przedsiębierstwo z zakresem infor- mysłowców. W relacyach gubernatorów, 

nędzi. Na wystawach tych zwróconą bę- zapozuania się z wyrobami przemysiu tu- macyjnym w sprawach przemysłu i haudlu dołączanych do najpoddanniejszych rocz· 

dzie uwaga szczególniej na oddzialy de- tejszego. zakłada p. H'J mieszkauiec Warszawy. uych spl'awozdań, niejednoka-otniesą wZlI\ian· 

monstracyjne i udzielanie objasnieil, które (-) Brak wody. Z powodu gOl'ąca, ja- - Szpital Sw. Rocha w Warszawie ma ki o dobroczynnej dzialalności kas gmin· 

powielozone będzie osobom dokładnie obe- kie przez kilkanaście dni z rzędu pannje, być gruntownie przerobiony kosztem rubli nych dla ludności wiejskiej; podobnych 1'6· 

znanym z przedmiotem. Kosztem ziemstw w wielu studniach prywatnych zabrakło 25,000. znltat6w można oczekiwać od miejskich 

i osób prywatnych, bez rządowego subsy- wody. - Na kolonie letnie wysłano w tym ro- kas pożyczkowo-władowycb względem lu· 

dyum, mogą być urządzane tak ol,(ólne, jak (-) Ze Rżgowa donoszą nam, że w ze- kn z Warszawy 476 dzieci (296 dziewcząt ości miejskiej," 

specyalne wystawy gubernialne i powiato- szły piątek pewien włościanin, rzuciwszy i 180 chłopc6w) . Dr. Fritsche stara się o Petersburg. 

we. TO"'arzystwom rolniczym służyć bę- kamieniem na swego przeciwnika, ranił wysłanie jeszcze jednej partyi chłopców. - Podłng projektu ministeryuUl wojny, 

dzie prawo urządzania wystaw tak zwa- śmiertelnie przechodzącego wówczas miesz- - .Nowoje wremia" zamieszcza kores- skład osobisty instytucyj wojenno-polowych 

nycb jarmarcznych, zastosowanych do go- kaitca Pabianic, Icka Wołka Kaufmana. pondencyę z Warszawy, opisojąC4 wyzysk i pocztowo-telegraficzuych dobierany będzie 

spodarstwa włościańskiego, przyczem wy- Ugodzony zemdlał i padł na ziemię, a na lichwiarski, jakiego się dopuszczają niemal jeszcze w czaąie pokQju. 

stawy takie pOI,ierane będą przez rząd. trzeci dziel! po wypadku umarł, mimo 1'0- wszystkie tamtejsze lombardy prywatue. - Dó instytutu inżynierów cywilnych w 

O czasie ot.warcia każdej wys wy poda- danej mu pomocy lekarskiej przez d - rów \V artykule wstępnym, z powodu rzeczo- PetersburgU', na pierwsze trzy kursy zglo· 

wane będzie ogloszenie, o ile mqżności, za- A. z Pabianic i K. z Łodzi. Onegdaj do- nej korespondencyi napisanym, .Nowoje siło się 800 kandydat6w. O przyjęcie 11& 

wczasn mianowicie nie później, jak na rok pełniono sekcyi nad trupem Kanfmana, wremia" porusza kwestyę racyonalnego ZOl'- 1 kurs wniosło podania 660 młodych ludzi, 

przed ~ystawą, ze szczegółowem wytoże- przyczem stwierdzouo, że trafiony był ganizowania. kre!lytu dl'obnego, czyli ludo- ale przyjęto tylko GO z atestatami najlep. 

ni.em przepisów i programów. W każdym w prawą skrml tak siluie, że kość czaszki wego. • W miastach tamtejszych, pisze ga- szemi. 

okręgu wystawowym, \)1'zel\ IIl'z,}dzeniem wcisnęla się w mózg dość głęboko. zeta, istnieje bardzo mało illstytu.:yj kre- - Z I'ozporządzenia głównego zarządu 

wystawy, winoy ' być szczegółowo zl>adane (-) Sekcya dopełniona oad trupem Bed· dytowych, wydających pożyczki na zastaw prasy, drukowanie wszelkich etykiet i ban· 

plOZez sjJecyalistów gospodarstwa miejsco· narka, zamordowanego około fabryki pana i za poręczeniem; oprócz warszawskiego deroli, służących do opakowania hel'baty, 

we, 1V celu zabezpieczenia powodzenia wy- Hillfera, wykazała, że śmierć jego nastąpi- lombardu miejskiego i kilkn kas pożyczko- dozwolone być może tylko w tych drukar· 

~awie. Jednocześnie z wystawami rolni- ła wskutek przecięcia arteryi sennej. wo-oszczędnościowych, powstałych dopiero uiach i zakładach litograficznych, ktÓl'e za-

. czerni urządzane będą zjazdy gospodarzy (-) Z powiatu brzezińskiego donoszą w ósmem dziesięcioleciu , uiema tllm innych opatrzone będą w zezwolenie departameu· 

wiejskich, IV cefn szczegółowego obejrzenia uam, że we wsi Biała, pewien mieszkaniec tu- kas, zaspakajających potl'zeby ludności tn opłat celnych. 

i ocenienia wystawionycb przedmiot6w, 0- tejszy starał się o córkę jednego z wło- miejskiej. W 1872 - 73 r. w trzech mio.- - Podług projektu do nowego prawa o 

l'8Z rozważenia różnych kwestyj dotyczą- ścian, a gdy mu jej odmówiono, postanowił steczkach guberai warszawskiej powstały upadłościach, wszelkie orzeczenia konkursu 

cych przemysin wiejskiego. Wobec kształ- zemstę. Zaczai! się w miejscu dogodnem i kasy oszczędnościowo-zaliczkowe (Gl'ójec, o npadłości obowiązkowo podlegać będą 

cącego charakteru wystaw, poczynione bę- gdy l,rzechodził tamtędy ojciec wybranej, Kutno i Wiskitki), ·z których kutnowska rbwizyi sądu, przyczęm uchylani~ się 

dą wszelkie możliwe ułatwienia !lla zwie- rzuci! się na niego i nożem pokaleczył mu da.wno już istnie6 pzestała, gdyż kapitały dłużnika w żadnym wypadku nie może by~ 

dzellia ich przez nauczycieli i naucz.ycielki twarz. Na krzyk napadniętego nadbiegło' jej rozchwytali członkowie zarządu-żydzi; zasadą do niewydania wyroku ocharakte· 

szkół ludowych, przyczem osoby te korzy- kilka osób, które przytrzymaly okrutr ika ale właśnie te trzy kasy stanęły na przesz- rze upadłości . 

stać będą z plozejazdu drogami żelaznemi i odprowadziły go do urzędn gminnego. kodzie tworzeniu się nowych kas po mia- - Do naj u Nadbaltyckiego przybywala 

. pSl'ostatkami po cenach zniżonych. Uzu- Rany, zaraz opatrzone, wedłng Qpinii le- stach. Owe trzy kasy gubel"Di warszawskiej corocznie znaczna liczba t. zw. wandel" 

pełnienie wystaw stanowić będą przenośne karskiej nie sI} niebezpieczne. zakładane były dla całego okręgu swojego bnrs.chów, czyli wędrownych rzemieślników 

biOl'y narzędzi, maszyll i t. d. O ile mo- (- ) Śmierć od kołami dorożk i. We wto- powiatu za staraniem i inicyat wą ks. Lu- z Prns i iuu ch państw niemieckich. Wo· 

44) - --rmolak wtedy, szumiałydzl'ewa, a agoduYljemnośclą w Steinbachu, g yż ChCiał:Eliziej Weszli w głąb parku i rozmawiaJi pól: 

OS81p Schub1n.. I wiatr kołysał ich szczytami. Eliza npadała jeszcze na gorąco opowiedzieó wszystkie głosem, gdy wtem ciszą nocną, przerwal 

ze zmęcz.enia; minęła jeszcze las i stanęła I bohaterskie czyny, jakimi się Erwin pod- krótki, bolesny jęk. Erwin nasłuchiwal 

I nad zroszoną łąką . Poznała miejsce, gdzie czas pożaru odznaczył. Poczuwał się wzglę-I z bijącem sercem, jeszcze raz usłyszał bli· 

ją Erwin wziął na ręce tego wieczora, dem niego do winy, iż go, kilka dni temu, żej, wyraźniej. Jakaś my przebiegła mu 

którego po raz pierwszy uczula obalVę tak lekkomyślnie posądził; dziś miał spo- plozez głowę i szybko pospieszył W miej~ 

o swoje szczęście. Przypomniała sobie jak sobność przekonać się na nowo o jego ce, skąd dochodził go głos. Jednem spoj

ją otoczył ramieniem, przycisnął do piersi, szlachetnym charakterze i nie mógł sobie rzeniem objął zroszoną łąkę, a: na. brzegu 

nazwał swoim skarbem. Nogi odmówiły darować, że na jednę chwilę o nim ZWI}t- tam spostrzegł coś białego, jakby dużą 

jej posłuszeństwa i wyczerpana npadła na pił. plamę. Przeczucie i trwoga gnały go n~' 

tl'awę. Ukryła twarz w dłoniach i zaczę- Erwin zapytał o żonę; powiedziano mu, przód,jeszcze kilka kroków-i poznał żonę, 

H .O N O R. 
Tt6maezyła L. H. 

(Du/szy IJiąg-pairz M:. 181). 

Zapomniała o powozie - biegła prosto 
przed siebie, pÓ'J.lliej instynktownie skręci
ła w drogę, prowadzącą. do Stpjnuachu. 
Ręce wyciągnęla przed siebie, oczy przym
knęła, jakby ją jakie wlelki~ światło razi· 
ło, potykała się o drzewa - widziała 

tylko dwie jasne postacie przed sobą. Bie
gła naprzód, coraz dalej illalej - lecz 
wkrótce wyczerpały się siły. Nogi jej cią

żyły jak ołów, oddycllała ciężko i 1) tru
elem wlokła się dalej. Czem bat'dziej czu
ła się zmęczoną fizycznie, tern jaśniej umysł 
jej zdawał sobie sprawę z tego, co widzia
ła i co ją tak bardzo przeraziło. 

- On i Linda - szeptała, on i żona 
mojego bl'ata! i z u§lniechem, który uie 
wierzy w miłość, ani nadzieję - dodała: 

Wszystkiego spodziewać się można. 
Jakim on był dawniej dobrym i kOCM

jącym I Najpiękniejsze chwile jej życia 

stanęły w jej pamięci I zła dalej - oczy 
miala szeroko rozwarte, blędoe spojrzenie. 

- Byłam szczęśliwą- powtarzała z nie
opisaną goryczą. 

Ale IV tem przyszla jej wątpliwość -
może to szczęście bylo fałs~ywe, może 

przez cały czas m&łie(lstwa była osznki· 

wauI} i zdl'adzaną I - Myśl ta zmroziła 

D~plękniejsze wspomnienia-widziała prze
szłość SOlntną i pustą - teraz nic już nie 
miała. iW tej chwili zapomniała nawet, że 
ma dzieci. 

'zlll wolno pl'zsz las, tąsamą drogą, co 
IIIf'g<lyś 11 EI'winem, nad jej głową, taksa-

ła plakać, zapomniała o wszystkiem. Łka- że nie powróciła jeszcze z Traunberga. ' Elizol zawołał i wyciągnął do niej ręce. 

la, jakby chciała, aby wraz ze łzami spadł - Czy przyszedł drugi posłaniec, zapy- Podniosla głowę i spojrllała na niega 

ten ciężar, który ugniatał jej piersi Jak tał zdziwiony. dużemi, rozgorącEkowanemi oczami. 

dlugo leżała - nie wiedzialll, nie spostrze- Strzelec spojrzał na służącego. - Przebaczam cH szep.nęła złamanym 

gła, że wieczór zamienił się w ciemną noc, - Nie, n!ebyło żadnego posłańca, odparł głosem i cofając się przed nim z przestra· 

nie ~postr;/:egła, że rosa coraz więcej opa- tenże. chem, wołała:. przebaczam ci-ale idź-

dała i przenikała jej lekką suknię. Erwln cofnął się z Sempalym z sieni na idź-zostaw mniel 

taras zamkowy, oblany bialem lIwiatłem Oczy jej spotkały się z jego spojrzeniem, 

ROZDZIAŁ VIII. 

Kiedy Eliz8, zrozpaczona leżała uad 
brzegiem lasu, dwu jeżdźców zbliżało się 

wolno '!lo Steillbachu. Byli to: Erwin 
i Sempaly. Wracali z daleko położonego, 
do Steiubachn należącego folwarkn, który 
dziś po południu spłonął. Obydwaj byli 
zmoczeni, zasmoleni, nbranie ich czuć było 
dymem i spalenizną. 

Sempaly, uslyszawszy o pożarze, wsko
czył , na konia i popędził do Bilo\Vic, gdzie 
się spotkał z Erwinem i wraz z nim brał 

czynny udział w ratowaniu płonących bu
dynków. Teraz odprowadzał Erwina do 
domu. Jechali w milczeniu, rzadko tylko 
zamieniając krótkie zdania. Obydw)l.j byli 
zmęczeni i zmartwieni, że tak mało po
módz mogli. Kiedy stanęli na podwprzn, 
Semp3.ly clIciał się pożegnać, lecz Erwiu 
prosił, by się został oa herbacie. 

- W takim kostyumiel zawolał Sempa
Iy, spoglądając na swoje zabłocone ubranie 
a potem dodał: Ale twoja żona wybnczy, 
i zsiadł z konia. Zostawał z wielką przy-

księżyca. - Nie masz mi nic do przebac~enia, PO: 

- Po co ona pojechała do Trannberga, wiedział poważnie, prawie surowo, i jeżeh 

mówH zamyślony. się przyznasz do winy, to ja ci Ill·zebacZę· 

- Czy wiedziała, że pojechaleś do poża· Patrzala na niego zdumiona, zmięszan~ 

ru? zapytał Bempaly. nia pojmując słów. Chwycił za jej sukOlę 

- Nie. Zapowiedziałem ludziom, aby l przerazi! się, gdyż była na wskroś wll· 

jej o tern nie mówili, odlozekł Erwin. Cie- gotoa. 

kawy jestem doprawdy, po co ona tam po- - Na miłość boskąl trzeba przedewHzyst· 

jechała? kiem, żebyś tę mokrą suknię zrzuciłs, Z/I' 

Siroko spojrzał bystro na niego. wołał szorstko, o twoich nierozsądnycb 

- Po ciebie, powiedział z naciskiem. pomysłach p.óźniej pomówimy . . Wziął JI 

- Po mnie? EI'win nic jeszcze nie 1'0- na ręce, aby ją zanieść do domu, jak VI 

zumial. dzień przybycia Lindy do , 'rl·aunberga .. 

Sempaly, zniecierpliwiony, tupnął no~ą. Nie opierała się, nie wiedziała co Się' 

- Czy masz głowę zakutą? zawołał. nią dzieje - dopiero niedaleko zamku, ja. 

Czy nie widzisz -- co wszyscy jnż dawno godny głos Sempaly'ego pl'zywrócił ją 110 

wierzą, że twoja żona umiera z zazdrogci rzeczywistości. I 

o swoją bratowę? - Zkąd się Sempaly tu wziął? zapyta 8 

- Zona moja zazdrosną o ~woją brato- zdziwiona. 

węl Sempaly - co ty - liniósł się Erwin, - Spotkaliśmy się w Bilowicach, prlY 

lecz nagle urwal: Przypomniał sobie nie· poiarze, odpowiedział Erwin. nie zatrz1' 

zrozumiałe dla niego, w ostatnich ozasach, mując się; odprowadził mnie do domu. 11 

postępowanie Elizy i w tej chwlli znalazł - Pożal' - Bilowice - szepnę!s I ~ 

klucz do zagadki. Nie mógł pojąć, że te- nlgi popłynęły z jej oczów. Ió-

go tak długo nie wid7Jal. W kiJka minut później spoczywala VI 



N. 182. 

~ jak dono'szą .Peterb. wiedomo
~ ministeryum spraw wewnętl'Znych n· 
sti {o za konieczne wzbronić przebywania 
snaoicy rzeczonym rzemieślnikom, gdyż na
~w icb, uie wywołany żadnemi szczegól-
1"'Uli potrzebami, staje' na p/"~eszkodzie 
~~awidlowemu ro~wojowi rnskiego ręko
I ielnictw,\ w kraJU. 
dz _ "Ruskija wiedomosti" donoszą, że 

mierzona ekspedycya w celu zbadania 
~a'u amurskiego, dla ułatwienia wychodź 
:o~ osiedlania się IV tym kraju, nie dojdzie 
do skutkn. 

_ Według sprawozdania departamentu 
lekarskiego, do dnia 15 maja 1'. b. wszyst
kicb aptek w Królestwie Polskiem było 
459 a mianowicie 341 normalnych, 98 
wiejskich , 13 filialnych, 5 oddzialów apte
cznych 1 apteka fabryczna w Żyrardowie 
i I PI~y szpitalu fabryk Scheiblel'a w Lo-

dU,:.. Departament dróg żelaznych zażądal 
od towarzystw kolejowych dostarczenia jak 
usjprędzej wiadomości, o ile mogą być wy
konane środki, wskazane przez byłe komi
sye sanitarne, maJące na celu przyprowa
dzenie do należytego stanu lokalów stacyj
nych wobec możliwości pojawienia się cho
lery 'i jakie na to potrzebne będą wy
datki. 

DZIJ " U.: ŁÓDZKI. 

l me wymaga smarowania. Jest przytem nader przelewu przyłącza do ojczyzny ostatni 
lekki i posiada prost, budow~, mote być ot y- zakątek ziemi niemieckiej, wyspę HeIgo
tym w~zie, gdzie potrzeblL wielkiej chyżości laud. Zadaniem wyspy-dorzucił ce8arz
obrotowej, " zatem do wentylatorów, centry- będzie dawać' przytułek rybakom nIemie
fug, dó tak zwanych "dynamo" do szlifowania ckim, stanowić punkt opal'cia dla mary
dyamentów i szkła, wreszcie do kierowania ba- 1 nal'ki niemieckiej. Helgoland będzie ~wier
lono.mi. P. Pokntyóski za m ... zyn~ ~ otrz1- dzą niemiecką na morzu Północnem. ViI cza
maI w Belgii zloty medal. Drugim wynalaz- sie śniadania cesal'z Wilbelm powiedział, iź 
kiem Jest wodomierz, nadzwyczaj =Iy. Jest jeszcze IV r. 1873 zwiedzając Helgoland, 
on systemn turbinowego, zrobiony z metalu. wyraził nadzieję, iż wyspa w przyszłości 
Waty tylko 2,300 gramów, moie brć utyty będzie niemiecką . Wycbylam ten kielich
do kontroli wodociflgów lub jakichb'ldi płynów, mówi! cesarz -- ua cześć królowej WJkto
jest przytem niewielki i taui. Wodomierz ten 1'1.' któl'&j zawdzięczurny powrót HeIgo
wypróbowany zostal w cifIgU d"u lat w I.bo- landu pod pauowanie niemieckie. Królowa 
ratorynm paryskiem i na tej podstawie pan rządzi swem państwem z wielką mą!lrolci'ł, 
PokutYI\ski otrzymał list pochwalny na kon- widzi daleko i nadaje poważne znaczenie 
kursie, w którym uczestuiczylo szdć podobnych przyjaźui ze mną i moim ludem. Przem6-
przyrzqdów, nadesłanych • I'Ó1.nych krajów wiellie zakollczył cesarz Wilhelm okrzy
Europy. Dzienniki facbowe paryskie, Ol,isuj"c kielU .Hoch ,. na cześć kl'ólowej angielskiej. 
te wynalazld, zowi~ je genialnemi . 

X Dla n iemowląt. Na kongresie herliń
skim zalewno apamt sterylizaryjny, wykonany 
przez Neuhaussa, Gronwalda i Oehlmanna. 
Aparat ten odbiera mleku światemu wszelkie 
zarodki, szkodliwe dla zdrowia niemowl~ i 
dzieci. W Berlinie urz"dza siQ ",klad .tery
liz"eyjny, wyrabiaj'lcy tanie i zdrowe mleko. 

Ostatnie \Viadomo~ci haullłowe. 

W.r . .... , 12 aierpniL Oko"ita. 78'/. a u.y .. 
po k. 9'1,'/,. Hart. a.lad. !UL "i"'lro kop. 8łł'-818. 
",cynki 1& "Wro kop. 857' -860' (o dodad. 11& 
"yachD. 2°1.). 

. er UI, 12 sierpnia. Pneniett. 187-200 11& alerp. 
19.';.00, aa futop. gTUds. 183.00. Zyt<> 150 - 167, 
Da sierp. [6&.50, na listop. gmds. 152.óO. 

Havr., 12 sierpnia. Ka". rood "'flr&g8 &utol, 
.... ""e.. 111.00, ba grad. 100AOJ, D" m......, 1891 
r. 97.75. S\&le. 

L1w .. ,.,I, 11 .i.rpniL » .. ".1..... lIpr .. "oodlolll. 
koli.o.... Obr6' 5,000 b.l, o l.ea'o .... Ipeklliae10 1 
"y"ó, 500 b.l Oapale. }(jddling aw.ryka4sk&: 
U& sierpieD 6"/. sprzedAwey, na sierpie6. WBM. 8'h. 
s)lrzedawcy, .... "r. paid.. 6"1 .. opued& .. cy, n .. paidZ. 
liotop. ó"l .. sprs .... y, .... ful grudo. 5'1, sprze
dawcy, na. grudsie6 Itytuń 5"1 .. spr&eci&wcy. 

NI.-V. rk, 11 sierpllia. Ba".11I& 12'/ .. " N.Or· 
leani. 11'/.. . 

N •• -V,rk, 11 sier~ni .. _· Ka" .. (lI'tJr, Rio) 20.50. 
Ka"a II't.ir-Rio "7 lo .. ordinary lI& ai.rp. 17.52. 
na paids. 16.2'.1. 

TELEGR.\IIY GlEłJlJOWE. 

G iełda Waruaw,ka. 
Z.d&no • k06c8ID gieldl 

Z. Wlkllo kritk.I ... I ..... 
01\ Uerlia za 100 IDl. 
Ul. IĄJodyu za. l Ł .. 
na Pary. za UIO rr. 
nA Wie{leli r.a 100 łl . 

41.10 
S.U 

33.75 
73.70 

n-.40 
8.:17 

aur; 
73.45 

_ Przy polndniowych brzegach Afryki 
rozbił się rusko-finladzki okręt zaglowy 
Ouni" o zawartości 1,000 tonu. Zalogę 

~krętu nratowano. 
Kaukaz. 

X Kongres mi~dzynarodowy kobiet-Iekarek 
postanowili amerykanie zwolać w r. 1892 gim 
w Chicago. D,lwodzi to wyraźnie, jakie roz
powszechnienie znalazło :ta oceanem wykonywa· 
nie zawodu lekarskiego pN.ez kobiety. Powstn
j" też Jlowe zaklady naukowe dl.. nieh, a z 
uniwer.ytetem Hopkion w Baltimore ma być 

pol'lCZona szkola lekarska dlA kobiet. 

W.rlzaw., 12 sierpnia. Wek,le kr6l. !.erm. n~ 
B.rlin (~ .1.) 41.70 t~d., 41.40, 4'},'I. kup.: Londyn 
(3 lU.) 8.« tą.I., 8.39 kup.; P"ry' (lU .1.) 33.75 tąd., 
33.50 kup.; W,e.leń (8 d.) 73.70 tąd.; 4,'1. lis'y likw. 
Kr61. POlskiego d. 91.00 iąd.; mai. 90.00 iąd. ; 4'/, 
pożyczka we .. nętrsua • HI87 roku 88.00 sąd.; 5'1. li
sty zastawna źiemskie I Beryl 96..50 *łd .. n set. lit. 
R 95.25 Żąd., 95.00 kup., V ser. lit A B 9UO tą<!., 
94.40, 55 l.:up.; 5'/, li", ... tawue ID. War sa .. y L 
99.25 tąd., II 97.25 'ąd. , ur 96.00 iąd., rv 95.00 " z. p.,lery paAltw,W'. 
i.ąd·, V ~4.75 tąd. Dy.kouto: BerliD ,o/", Londyn U.ty IIk"idacJjuo Kr. Pol. . 
51'/oJ Paryż 3%, Wiadell 4"., Petersburg 6%

0 'Var- RłI.k·~ tJos1uka wlichodni .. . 
tog6 kuponu z potrąc. 5'1.: F'ty z ... tt.wne .i .... ki. • 1,/. poi .... "ItI. r. 1887 . 
66.0, waliZ. l i n 172.8, Ło,tzi 133.3, Hsty likw, r.iny ZIL"t. meru. SerIi [ . 

90,- 90.-

I~:= loa.7iJ 
8&-
96.60 

_ Liczba dzikich bażautów w lasach 
JenkorańBkich na Kaukazie zmniejsza się 
stopniowo skutkiem nieprawidlowego my
śliwstwa. 

74.9, l'O"yczka preUliowa [ 38.3, II 196.6. " ,. ,: V. 
96.&1 
gUO 9U5 

T E L E G R A M y_ 
p.lBraburu, 11 sierpnia. Wekole na Londyu 83.95. r,i'ty ... I .... War ... S.r. 1 . 

II potyeska. wschodnia 1001/" Ul poi;yC'zka wltCho- " " " " V. 
dnia lWI., 4,'1,'/, lilty sasta""e kredy L zi8llllkie U.,y.""t. ID . ł.od;'; Seryi [ , 

9825 98.60 
95.25 9UÓ 
96.· . 

133.75. akcye banku rn.skiego dla. handlu ugranicZi- 11 n. 
Petersburg, 12 sierpnia. (Ag. p.). "Pe- nego 262.00, p.tersburskiego bankn dyokoutow.go " Ul . 

93.10 
92.50 

tel·b. wiedomosti" podają pogloskę o za pa- 619.00, bauku Jniędsynarodowego 485.00, .. ar.""w-
dłem p03tanowienia utworzeuia w Wilnie skiego banku lIyskontowego -.-. GIełd. Berll',k •• 

I 
. k d Berlin, 12--go sierpnia.. llM.ukuoty rnakie z&taz: Haukuotl rUHkie u,ra.z . . 

ltOZ~JAITOSOI. 
242.60 
~ 
3'1,'1, 

m.50 
m.50 prawoa awueJ a a emji duchownej. 242.60, ua do'tawę ~U.7Ó, "ek.le ua . Warszawę I' n U& 1I00ta" . 

X Z Mllhuzy dODOS"" nam, te tamtejsze Petersburg, 1<1 sierpnia. (Ag. p.). Kon- , 2~2.ł.5 nI< Petersburg kro ~.7ó , na P.Łerilb.rg Dyskouto pr1".tD.. . . . \ 3'h'l. .ylsze szkoły fachowe ukończyli n&śtępujący tl'oler państwa, wyjeżdżając na przegląd dl. iW.oo, na LO,"IYD krOI. ~O.«'I. , ua Lon'[yn ,II. 

PO
lacy; szkol~ chemiczno-farbiersk,,: p. Ska- niektórych instytucYJ' obrachunkowych, po- 20.24'/., na Wiellei, 17'/.35, kU[louy eel ue 32l.75, 

5°/0 listy zut&'fue 71.10. ~O{. lilłty Lik\yitla.cyjoe 
.mski Tadeusz, kurs dodatkowy (3 letni) i p. wierzył zarząd towarzyszowI swemu Cze- 67.60, potyezka rn.k& 4'1. z 18I!'I r. 97.20, łO'. z 
BarS'le Ernest kurs 2 letni. Szkolę prz~dzal. rewańskiemu. 1887 r. 65.00,6" . reutA zlota 109.l0, 5'/. r . .t. z l85ł 
• iCZll: p. GebotBzrajber M. z nadzlVyczajllem Wiedeń, 12 sierpnia. (Ag. p.). Według r. -.-, poży""ka , ... bodnia II em. 75.80, lU emi-
odznaczeniem (l-ym) i p. Biedermann Gustaw. wiadomości, pochodzącl'ch ze sfer staro- syi 75.80, 5'/. listy z ... t&wue rnRki. 108.70, a'l. 110-

J .yook .. premiow .. z 186i roku In.50, takai z 1&;6 
Wreszcie szkol~ tkack~: p. Kulski Władyslaw, czeskich I Jlodróż ~'Riegera (lo Wie:lnia nie r. 165.00, akeye drogi ·żel. "''''Ru ... ko-wi .. lei .. kiej 
iolynier.mechanik, ze szczególnem odznacz e- przynios a rezultatu. W końcu bieżącego 232.30, .. kcye kredy tow. &, .. try""ki. 171.30, "key. 
niem (dyplom l ~dn). miesiąca Riegel' konferować będzie z hl'. wa ..... w.kiego bankIl b&udlow.Ko 93.40, dy.)<outO· 

X Wynalazki. Krakowianin .p. Stanisław 'l'aal!'em. wego -.-, dy,koDto niemi.ekiego banku I,.fi..,.a 
łO/o ptywa.tue 31/.°:0, 

Pokoty6.ki, obmyślil w ostatnich czasach dwa Peszt, 12 sierpnia. (Ag. p.). Tutejsi ka- Londyn, 11 sierpni •. Poży."ka r.,ka z 1889 rok. 
wynalazki w dziedzinie mechaniki, za które o· pitauowie parowców towarzystwa dunajo- nem. 97'1.. ~'I"I. Kousole angieJskie 96'/". 
trzymał zaszczytne odznaczenia. Jednym z nich wego zamierzają zorganizować bezrobocie Waruawa, 12 sierpnia. Targ ne. pl""u Wilko,,-
jest motor uniwersalny, w rodzaju maszynki z powodu zuyt niskiej placy. skiego. Ps.euiea " •. ord. 500, J,.t .. i dobr~ 510-
rotacyjnej, które. m01e . być wprawiana w ruch Berlin, 12 siel·pnla. (Ag. p.). Ouegdaj, 515, biała 520-550, wyborowa 510 -590, · '1tO 
\ak par~, jak wod~, powietrzem zgęsZCZQnem , przy dawaniu hasła wojskom marynarki "yborowe 370-395, .. eduie 340-350, ".dli, .. 

. • k - 33OJję~zmieu 2 i 4-0 rzęil. - - - . owi e:ł 215-
gilem Icb nafuj. Ga. i nafta wymagają pe- llIemleC iej na Helgolandzie, cesarz Wil - 2001, gryka ___ , rzepik I.tni _. .i,uowy _ 
wDej do~atkowej zmiany pf'qrz,du, bardzo helm miał przemowę, w któcej wspomnial -, rzepak '"p' ,iu,. - - - , I;'ro.b IIOlllY- -
msz1ł niaznacznej. 1IIotor ów ma posiadać bitwę pod Worthem, gdzie ojciec jego po- 600, cukrowy - - -, r ... ol. - - - .. ko .... , 
wyiIJkie zalety: cbytość niesłycban~, dokonywa łożył kamień węgielny pod zjednoczone ce- ka .... jaglaua - - -, olej .. ellakowy - - -, 

lui.~y - - - za pud. 
bowi~m 12,000 obrotów na minutę baz trans- sarstwo niemieckie. Następnie monarcha Dowieziouo po.euiey 600, żyta 1000, j,., .. ieui. 
misyi , zutywa mało pary, jest wolny od tarcia niemiecki zaznaczyI, iż 'bez walki . krwi -. owsa 150, !(I'nehu 1l011l0U'0 - koruy. 

ŻIU, gorączkUjąca i zachl'ypnięta, ale z drr·llzi o nic ważnego. Garcill."-- niecierpliwie w ręku, przeczytał kilka 
gzą pelną szczęścia, skruchy i żalu. Erwin Oua go kochała, a 011 pisał do nieJ tak pierwszych wierszy i podpisywał. Na py
siedział obok niej i próbował gniewa6 się obojętnie I Zaczerwieniła się, może po raz tania odpowiadał zawsze: .Jak pan uwa
na nią, chociaź był tylko silnie zaniepoko- pierwszy w życiu - nie ze wstydu - lecz ża," lub: "jak pau chce," bębllil w stól 

o jej zdrowie. Siroko, przekonany, ze złości. i patrzal na drzwi. Zaniedbał ię w ubl'a-
. był zbytecznym gościem, opnści! Kiedy największy gniew nią miotal, pl'zy- niu, bl'odę dlngą zapu$cił; nie dbał nawet 

"'llIty I ba.t •• ty: Not. n.rz§d Not. niellU • 
Imperyaly i p6łiJllperyał1 I ar. i. 
Emisyi 17 grDdni~ 1885 roko) - 671> 
P~litDp.r1ały stare - -
Funty aterlin. " b .. nknotAeb .. 
Uarki niemiecki. . . . 42 
~::~a(!~e. b~uk.nO~I: : r: 
Warw§(\ rnb!akred. w ołocie 
Kupon1 celue. . . . . . 135'/. 

DZIENNA ST ATYSTYKA LUDNOSCL 
MaUehtwa la" .. rt • ., clniu 12 sierpnia: 
Staruako .. yo~. 3: IAjser Mr,jer Herazberg z 

Harjom Tobjasz, Abraw Mróz c HODdlę CieclJanołł'
skt, J0981 N .. ta.nson • Gillt Gold"hjll. 

Z.ull .. dnm 12 oierpnia: . 
KaI,lIey: .I&ieei do lac 15·l0 ... arlo 6, ... tej 

liabie cWop.O.. 3, doi ..... " 3, doroałlc~ . -
'tY tej liczbie U1§1.CZ1ZD - kobiet. - & miallO'Wle.ta:-: 

Ew .... lloy: d,i ••• do lat Ib-t ...... arlo 4, "LeJ 
liczbi. ehlopeOw 3, d.i ...... ę. l, 40ro,j!1"" l. 
w tej lif',sbie llu;iocs1sll 1. kobiet - a lIliaDuwleie: 
Karol nrewitz, lat 56. 

Starlz.koDIlI: dsieci do łat Hi-tu sroado 4, ... te 
lic,bie chłopc.6'N l, dziewez.ąt 3, doroałyeh 1, Vf tej 
liczbie mpezysu 1, kobiet - a m i lo n o w i c i e: 
Jankiel UU\lJńAt, lat 72. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. SlIliobacb. jechał Pistasz i zostal panem polożenia . o czystość rąk i twarzy. Dniami całemi 
Ukryla twarz w dloniach i konwnlsyjnie nic ~ usta nie brał, lecz czuł nieustanne Hotol P,lakl. J. j)~.,.,.ki ~P.w"'o,,~, B W.-

załkala. Róże J'edna po rlrugiei spadały prao" ienie i pił. Naimocnieisze napoJ'e nie aile".ki. jCijowa, Wiuowill z ~.ye1l •. S. II. , "Grudeum. Petersburg .. , lL Znckerm,n • Jlied.y-
Podczas kiedy Eliza z wzruszającą su- z jej piersi i zsuwaly się powoli na ziemię, dawaly mu jnż zapomnienia. Kazał do rzecze., B. (wieki z Brsmllki, Koalo ki i J1I.' 

mienuością spowiadala się z wszystkich aż do zbl'lldzonego rąbka j~j białej sukni. <!wojego pokoju ws wić fOl·tepian i cho· heit z W .. ra ..... y, Koblents z JtoIwłIqałtu. 
szczegóLóIV swej nieuzasadnionej zazdroś'ci, Następnego dni.a Liuda i hrabia Kameny cil\ż dawniej rzadko bardzo gl'ywa!, dziś GraH H.te!. L. RiIg,eIoer, a Go~.laber,", P. 
& lIa Erwina Z poczlltku surowo zaciśnięte zniknęli I brzdąkal bez ustanku. Dziwne wny wy- Korop s )lilitopolu, KutplclP s Gli"ic, Roich-

., mlUlll s War~za"l, !II RadomiJJki s Aleksadryi. 
usta występował powoli n$miech przeba- C&ła okolica oburzyła się tym wypad- dobywaly. się z pod jego sztywnych, nie- Hotel VloCma. n.nd1Irow • ł1.os40ka, H. Tr~ 
czenia, siedziała Linda w swoim buduarze, kiem - tylko Eugeniusz Roden zacierał wlll'awuycb palców. Umyślnie uderzał naj - • Warua"y, La.nge • Wołynia., Golifllki a 1tWaa, 
z 8zy,lerczo uśmiechniętą twarzą, ze zIem ręce z rado:!ci. Ostatnil\ przeszkoda usu- falszywsze akoruy, aby zagluszyć "Madl'i- J. Stroieloer • Wi, A. Albin s Piotrko" ... 
spojrzeniem w pięknych oczach. Miala na niętą :została z jego dl·ogi. Kiedy. wy jeż- lenę," któl'a mu wciąż IV nszach dźwięcza- ..",..,H."'t"'oł""' .. ""'.te""'.""'.""'Kr"' .... ""'.~."""'w"' .. "' .. l"z.,,~"IWJ."'."'. ""'~ .... _ 
sobie lekką bialą suknię, której brzeg był dżał z Iwanowic, hrabIanka Eliza zarumie- la i kończył zwykle tern, że w klawiszach 1'----
wilgotny, jakby dopieroco przesunął się po nita się lekko i pozwoliła pocaŁować się wybierał Wl 'nie melodyę tej samej .Ma- ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
zroszonych kwiatach - na piersi miala w rączkę. Z zamkowego okua dlugo po- dl·i1eny." Każdy ton t!'alial w niego jak 
bukiet ponsowych róż, Niektóre z n,ich I wiewała hiała chust.ka i żegnała Eugeniu-I ostrze sztyletu, pot występował mu na 
zwiędły, a czerWone ich płatki spauały na sza, jadącego IH\ stacyę. czoło i z glębokiem westchnieniem zamy-
Jej białą suknię i wyglądały, jak dwie kro- kał fortepian. 
P~6 krwi. Przelękła się, spojrzawszy na R O Z D Z I A L IX. Syna obsypywał namiętnemi pieszczota. 
Dle; dziś lękała si~ w8zystkieio, nawet sa- mi, lIle nigdy si z nim jak dawniej nie 
mej siebie. Cała jej istota obOl'zMa się na Na nierozważnej Ilrzecbadzce, z 'fraun- bawił. .Dziecko Z każdym d'oiem stawało 
straszną niesprawiedHwość, jaka ją dotknę- berga do Steinbachu, nabawiła się Eliza się cichsze, bledsze i więcej nel·wowe. Fe
la, na niesprawiedliwość, która ją pcbn~ł& silnego zapalenia pluc. Powracała wolno liks doznawał uczucia, jakoby jego obe· 
~o zlego. Nie przyznawała sobie, że była bardzo do zdrowia, a dokt61' zaordynował cuoś6 źle na malca wpływała. 
Jeszcze inna droga dla niej, nie pojmowała, jej dluższy pobyt na poludniu. Z [locząt· Erwin, któl'y podczas zimy przyjechał 
te można przebaczać, nie wierzyła, że ma· ku opierała się temu, nie chcąc opuszczać z San Remo do domu, pr~lątł się, zoba
o~y obowiązki względem tych, którzy prze- nieszczęśliwego brata; zdecydowała się do- czywszy szwagra; zauważył także, że co· 
clwko nam zawinili. piero na tę podr6ż, kiedy Feliks przyrzekł, raz większy nieład wkrada ię w jego in· 
~yla w niezgodzie z całym porządkiem że wkrótce przyjedzie do San Remo, gdzie teresy. Prosil, aby wraz 11 nim pojechał 

RWI~ta, a w szczególoo§ci ze swojem poło- miała z mężem i dziećmi przepe(lzić zimę. do Włoch, lecz Feliks słysze6 o tern lIie· 
zenlem. Jedyny człowiek, którego kocha- W końcu wl'ześuia wyjecbala. Feliks chciał. Przerażała go sama mylil opnszcze
la - tak jej się przynajmniej zdawalo - nie dotrzymał obietnicy. nia Traunberga i przebywania vi miejscn, 
wzg~rdzil ulą. Nadeszła jesieli zimna i mglista, liście &,dzie co chwila spotykalby ludzi. Erwin 
Kle~y się dowiedziała o hańbiącej prze- pożólkły i opadły, śnieg pokrył , ziemię, obiecywał mu znpełny spok6j i samotno~ć

szlo§~1 ~ęża, natychmiast wysłała do Garci· a Feliks bawił ciągle w Trannbergu. Ostat- napróżllo. 
n~ bileCik, który był przyczyną tak wiel- ni straszny cios, kt6ry w niego uuerzył, - Pozwól mi tu zostać - DlÓwił Fe-
kiego zl\mięszania IV Steinbacbu. Chci.ala zgnębił go do reszty. Od ucieczki ,Lindy !iks ..,... potrzepuję być sam. 
mu .się rzucić w objęcia, szukać u niego nie opuszczal domu. Bywaly ' dnl, w któ- Erwin nie nalegał więcej. Z pocątku 
p~cle~hy; liczyła na demoniezoy czar swo- l'e nawet dziecku wzbroniony byl wstęp przypuszczał, źe . szwagier uległ lekkiemu 
~l Plę~1l0:iici. Sądzila, :re po tej hańbie, do jego pokoju, bywaly i takie, w które pomięszaniu zmysłów, lecz wkrótce prze· 

tól'a lą, niewinnIl, dotknęła, miała. prawo do obiadn uie przychodzil, nie mogąc znieść konał si~, że był w blędzie. Feliks wnio-
grzeszyć.' widokn ludzi. Zdawało mu się, że na skował bardzo trafnie, mówił roządnie., 

Jako odpowiedź na swój bilet otl'zymala 'wszystkich twarzacLt widzi szyderstwo i h'o, nie mylił się nigdy w rachunkach. Tylko 
nastę~njące slowa. ~ • nię. Rozdrażnienie jego doszlo do naj- llIęttył si~ prędko i niecierpliwił, kiedy by-

.Kochana bratowo I Żałuję bardzo, że wyższego stopnia. la mowa o bieżących rzeczach. Prąd jego 
b ~o":Odu ważnych interesów Ilziś n niej Kiedy oficyali§ci żądali podpisów łub 1'0%- myśli cofał sillll&wSZ& wsteca, do tej ch wili. 
y rue wogę. Spodziewam się, że nie cbo· porządzel\, miął przedłożone sobie papiery IV której atr8cituczęticle I honor. (D. c. tł,) 
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o G 
Leonija Rudzka 

Pr*Dna pensJi tcństicj 

Ł o s 
Zgubiono paszport, 

~~:::.~~~e"~~;:I':'!!,,~a~~! z magistratu m. Łodzi, 
Lajzerowicz. 

E 

w ARSZAWIE, Zlelna]t 13 lub 
li 42. znalar.ca raczy złożyć 

.. ua,en"oe·lt.., l,n""v W magistracie. 1519-1 Zawiadamia 090by ' 
roku ukolnym, klaaa 
n~ bfJdzie jak zwykle 
j'łC"go progrlJllu, aJe 
.elody Froebl~ .. lkleJ; 
będ~ ,PraktyeZńle olimajmione z 
darstwem domowa Zapis uczenniq : 
Byonarek i przychodnich, .",,:mie się 
dniu 2li sierpuia, Egzatnmy'nowo w~ttPu
jacyCh nczOllllio oo.ywa6 się bfJ4 1 wrw· 
nIa od godziny 10 rano. 1524-2-1 

SZKotA Vl'J:1 łuN:wa Z &-eln 
W ZGIE RZ łJ. 

Mam hOllor zawiadomić SMIlO1ll1lł J'n
bliczuo~ć, .e zapis uczniów do szkoly mo-

jej odbywaó się będzie codziennie od 1 m~I~~~;~i~~~'~~~;~~. Bie'l'nia do l września r.)I. przy szkole Pi 
iotnlej. p en .yon_t. 

Przełożony Szkoly 

A.. :KO,w'llc~~e~"81i 

Z początkiem n01l'ego roku szkol- h rl t . 
nSZKOŁrd;uki:;o~:i ."a.u ,uIlUYUO rnmI 

męil:ką różnego rodzaju, wyrabiane z p&pier-
mach6 i cynowe, pol ... aklad fabryozny Sklad artykułów technicznych 

przy ul. Piotrkl"lklej w domu Heru - P. BITSCHANA, STA)IlROWSKI I S·ka. kowlcza, pod ]i 507 nowy 66 
przyazem Szanownych Rodziców i Opie- w lodzl, uJ. Piotr~ow.ka, dom S. 
mów, którzy zechea po.yla~ .wą .. WARSZAWIE, Dluga Nr. 51. Roaenblatta. 
dziatwę do mego zakłaau, zapewniam' I \Io ________ 15. 1 .. 8-._.3-.1i_� '. ________ . l .. 39.8-_ 0.- .. 9 ... \ 
że starać ai~ będę praeowa€ około Jej II 
naueaania jakJiaj'Qmienniej a życzącym 11 ________ -;-___________ -:--:-__ _ 
udzieJa6 będ, "" .zkole lek cyj m u 
zy~ (gra na fortepianie lub 
9krzn>each). ZapISY do 8Z~oły . 
czynllJ~ SIę z dniem 81erprua, 
eye w dniu 25 

K'onstanty 

KOMITET SYNAGOGI · 
przy ulicy Promenadowej w Lodzi. 

Ma zaszczyt donieść, że o dzierźawę miejsca w syD!1.
n","_'"U~''' za rok 1890791 zgłosić się można do kancelaryi synagogi bżdo· 
WJc:ę IUI4l"III1l" począwszy od 1 (13) sierpnia w przedpołudniowych godzi-

10 do 12. 
zatrzymać dotychczasowe swe miejsca winni to zade· 

do dnia 12 (24) sierpnia r : b., gdyż tylko do tego 
,-;Ai;:'ft;;::;;9Idnla miejsca Z31'ezerwowane będą. " 

- ---- ------ - Przy tern Komitet zawiadamia~ że 'W nadchodzące święta uro-

AOWOKA1,' PRZYSIĘGŁY 

dla, uniknienia przepełnienia synagogi i wyniknąć ztąd mogą· 
cych pastępstw, nikt Qez biletu wejścia na na bożelistwo do syuagogi 
wpnazczonym nie będzie. 1521-3-1 

,rzuló" "waj'ł i:anceJ.~ na uli~ u:: 1 _____________ --;_-:-:-::--:--______ _ 
wadzk,. do domu W-go Rondt.h&len p 

,tora li 438, obok biura p. Pl~~c~i~~22I~M~~::::J.-E~.o€:ło.t:..o4I~~~~:ło,,€~€ł_o€l~f:\ 1345-

seryp~w~geZE 
poleca okład 

Doniesienie tymczas~we. 
Braci Tlaur6= 

J 

I TOWARZYSTWA 

[~~:~~~~S~~~TpU~pu ... ·r<WllJdl~AI- cyklistów łódzkich 
==~O,I~,"Eu~' !:..::~~eM,i.e~~~~~liodbędą się w niedzielę, dnia 7 
~~c~a,,", 

września r. h. 
PLACU WYŚCIGOWyM: 

W Zelinówce. 
Cykliści nienależący ,do ' towarzystwa, 

którzy chcą wziąć udział w wyścigach, 
mają prawo, po stosownem zameldowa
niu, trenować się na ,placu ·towarzystwa. 

y:.::.,:.::a:::u::M:::łe~~CI-;3~II~K-I~=."u'" Blankiety meldunkowe znajdują się 
BcriA""Bio uaue.ia 1ro,..pooup,.u .... I'.. woźnego towarzystwa. 

u g. Bu.pa o&J, Jft~ 

........ 01 Ji 118 Ma 'OUP" OTnIPUJI.nJdI KOml"tet" 
1Jo .. li (17)A" T. r. co 
.... Bapmuy, Yupu.lOItie 10,ll".,:.ol 
Gp ... ol .enaaol ,lapo", 1501-2-2 
:&I.w., no JllOX&IJTiI' ...... __ en 

I A. 

Tylko na krótki czas! l 
HELENÓW. 

W PąTEK, w SOBOTĘ i w NIEDZIELE 

\\'YSTĘP S,łJYNNEJ . 

lino.chodki 
DONNY HROINY 

zjej wybornemi produkcyami na 
wysokiej linie. 

Donna Ero in a. najmlodsia i 
naj piękniejsza Unochodka obecnych 

czasów. 
Tylko dla pierwszorzędnych ,przed

siębierstw ogródkowych. 
Początek l-ej części o godz. 6-e' 

(Pauza). 

Początek 2-ej części o zmroku 

= brylantowym fajerwerlrieu l 
spalonym na linie przez DODnę Eroinę. 

Wejście 50 kop. - Dzieci 20 kop. - Miejsce siedzące' 1'3. l. 

Początel{ KONCERTU O godz, 4 PQ pol. 

P B O G Ił A M. 
1. Donna Eroina jako jeździec 

(marsz). 
2. Bieg szybki przez calą linę. 
3. Przejście w podwójnej osłouie, 

z zawiązanemi oczyma i w 
worku_ 

4. OdaUska w łańcuchu. 
5. Przejście w koszykach na no

gach. , 
6. Donna Eroina ze swerni nie

dościgłemi produkcyami z krze
sełkiem. 

7. Donna El'oina na szczudłach. 
8. Podwójny chód, Donna Eroina 

ze swoim służącym Augustem. 
9. Przeni.esienie mężczy.zny. 

10. Donna Eroina jako ogrodnicz
ka z taczką kwiatów. 

11 . Holenderski kiermas.z, Donua 
Eroina w dl'ewmallych trze· 
wikach. 

12. Ćwiczenia artyleryjskie z wiel
ką armatą i wystrzał z takowej 

13. Donna Eroina kucharz ze 

swoją muzykalną kuchnią na 
środku liny. 

14. Żyj/łca taczka, sztnka seusa· 
cyjna. Donna Eroina przewo· 
zić ,będzie przez liuę swego 
slnżącego Augusta w tacz<le o 
jednem kole. 

15. Most dyabelski, na a~sce 14 
stóp długiej, leżącej ua linie 
bez przymocowania. 

16. Donna Eroiua, jako Dziewica 
orleańska na koniu na linie 
(sztuka sensacyjna). 

17. Donna Eroina, P9ra śuiadania, 
lIrodukc)'e ze stołem i krze
słęm, jedzący pijąc, czytając 
gazetę, paląc papierosa etc. 

l8. Donna E~ojn~ ' na welocype
dzie, z faj erwęrkiem. 

19. Sloń Donny.Eroiny. 
20. Donna Eroiua}w brylantowym 

fajerwerku nR linie (numer 
ostatni). 

W administracyi "Dziennika Łódzkiego" SIj. do 
nabyci .. 

PRZEPISY O PRACY MAŁOLETNICH ROBOTNIKÓW 
" 

Ksił\żki fabryczne 
do 'zapi, ywania małoletnioh robotników, 

KSIĄŻKI 
do zapisywania . dowodów legitymacyjnych 

tulków. 

Szematy do zapisywania 
wypadków w fabryce, 
, . . 

Ol'UZ wszelkie druki i książki 

ula ~ąuów Dokojn i [lllinny~. 
Mam zaszczyt zawiadomi~ Sz·. Publicimo§ć mi ... ta Łodzi, iż z dniem 8 (20) 
b. m. otworzyłeDl w miMcie Łodzi przy ulioy Dz'eln~ Nr. ,,', 

w domu Bus.egp 

MAGAZYN 'tJBIOBÓ'V q Z.KIVH 
i wykonywam wszelkie roboty w zakres .. krawiectwa wchod1.ące z ,,~kł 
alrnratnoicią i eJegaucIł z czem poleeam si, wzglę40m Sz. Publiezno!!:l lO. 

Łodti i okolir> 
-.r (JeDY b a r dro umJa r k owane. .. 

__ łJbranla gotowe n a składzie. .. 

K. Witenberg i S-ka 
WIEC 


	Dziennik Lodzki 1890 nr 182 s1
	Dziennik Lodzki 1890 nr 182 s2
	Dziennik Lodzki 1890 nr 182 s3
	Dziennik Lodzki 1890 nr 182 s4

